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a: mówić, rzecz, obecność sama wszy= 
_ Z Berlina, dnia 10. Listopada. stkich Wydzi tów, Byłaby najlepszym i náj“ 
Po ukończeniu prac połączonych Wydzia. większym znakiem zupełnego królewskiego 

łów stanowych na dniu wczorajszym zebrały zaufania. 

się te dziś przed południem raz jeszcze na Udzielanie tymże dobrych rad poczytał N. 

poz: ostatniego protokółu i na nakazane Pan za zupełnie niestósowne. — 9 


‘eraz zaś, 
tzez N. Króla zamknięcie swych posiedzeń. gdy prace ich są skończone, ma N. Król obo+ 


Następnie deputacya wprowadziła Królew= wiązek przemówienia o $wćm podziękowaniu 
skie Minisieryum Stanu na zgromadzenie, i į Swóm uznaniu. — Tu, gdzie N. Król widzi 
Królewski Kommissarz w tej sprawie, Minie wkoło siebie deputowanych z wszystkich pra. 
ster spraw wevynętrznych, Hrabia Arnim, os wincyj, serce Jego czuje potrzebę wynurze» 
gus — po krótkiej j serdecznćj mowie po- nia się otwarcie przed nimi. — N. Pan przys 

egnalnćj, na którą Marszałek wydziałów, patrywał się z największą uwagą i udziałem, 
Hrabia Solms Lich, odpowiedział, — zgro- a nawet mógłby rzec, z szczególnóm upodo- 
madzenie z Najwyższego polecenia za solwo- bsniem spramom stanowym w ich rozwijaniu 
wane, poczćm się takowe wśród żywych 0- się od Foka, 1823, — Utworzył on Wydziały, 
krzyków na cześć N. Pana rózeszło. PO pierwsze, dla utworzenia punktu śro- 

Ża przewodnictwem Ministra spraw we- dkowego, który podług dotychczasowego 
Wnętrznych udało się ono późnićj do komnat urządzenia byl niepodobnym, po drugie, 

« Króla, gdy tenże zgromadzenie przed ro: ~ dla naradzania się bez wrzawy i utyvo- 


Wiadomości krajowe. użyto, że + M najmniejby tam chciał o tém’ 


zejściem się raz jeszcze rzyjąć pragnął. ; rzenia dobrego bytu kraju, odpoyyiednio 
N. Król przybył į po łaskawóm pozdrowie- charakterowi narodowemu. 

n „Bromadzenia, do niego przemówił: Sądzi on, że na każdćm stanowóm zgroma.. 
Przyjmując N° K i 


 *rzyji ‘ról wydziały po ich zwo- dzeniu, bądźto na zjeździe powiatowym, geja 
łaniu, nie przemówił do nich w ogóle. Mógł- miku komunalnym, albosejmie prowincyalnym, 
by tylko o zaufaniu ku nim mówić i dobrych wydziale albo połączonych wydziałach, dwoe 
rad udzielić. Obie rzeczy nie zdały mu się jaki znajduje sią charakter, i dla tego ważną 
stósoyynemi, Wyrazu zaufania tyle dziś nad- dla Niego jest rzeczą, objayyić zdanie Syyoje 


62. | - 
~< 


w tćj mierze w obec zgromadzenia. — Zgro. 
madzenia Stanowe są najpierw zastępcami 
własnych, słusznie nabytych praw i praw 
stanów, które ich wysłały, a powtóre, do- 
radzcami korony, takićj niezawisłości, jakiejby 
inaczćj znaleźć nie można, gdy do własnćj nie- 
zawisłości jeszcze i mocdawstwo tych, którzy 
je wyprawili, pok ; 

"Tą prawdą każdy deputowany przejąć się 
winien, ale zarazem także i tą prawdą, że 
nie jest reprezentantem wiatru zdań i nauk 
dziennych. Z wielkićm zadowoleniem uznał 
N. Król ten sposób myślenia w obradach sta- 
nowych od ich rozpoczęcia. — Przed wszy- 
stkićm zaś objawił się tenże na ostatnich ze- 
branych sejmach i N. Pana w wysokim zado 
wolaił stopniu. N. Król zaleca obecnym wy- 
raźnie, aby powróciwszy do domu i wystę 
pując znowu na łanie sejmów, które ich wy- 
słaly, im Jego zadowolenie obwieściły. 

o chciał im N. Król powiedzieć i zarazem 
Swoje serdeczne i czułe podziękowanie wy- 
nurzyć, zato, że duch ten, także ich obra 
dom przewodniczył i że zaufaniu N. Pana w 
tak miły sposób odpowiedzieli. 

Mocno uszczęśliwione, w głębi serca swego 
rozczulone, skupiło się koło obecnych z ser- 
decznością przy N. Panu. — N. Król raczył 
jeszcze z pojedynczymi członkami jak naju- 
przejmićj rozmawiać i następnie pożegnał 
zgromadzenie, które, przejęte najgorętszemi 
życzeniami dla ukochanego Monarchy, zamek 
opuściło. 


5 e 
Wiadomości zagraniczne, 
ARE W F E AAE? 


Z Paryża, dnia 6. Listopada, 

- Dzisiaj nadeszły wiadomości z Indyj i Chin. 
Gazety Bombajskie sięgają do d. 1. Październi- 
ka, Generał Nott d. 40. Sierpn. w 7000 woj- 
ska z Kandaharu wyruszył i naprzeciw Ghi 
znee i Kabulowi ciągnął. Dnia 15. Sierpnia 
chce on stąnąć w Kabulu. (Generał England 
znajduje się w Quettach. — Z Chin mamy do- 
niesienia aż do d. 26. Lipca. Anglicy znowu 
zak o miasto jedno, Ning-Po, i zabrali 364 

ział. 

Dzisiaj w dzień śmierci Karóla X. część 
gazet le ai wyszła z czarną obwódką. 

Dowiaduiemy się, że dwóch deputowanych, 
wywierających niejaki wpływ na Izbę depu- 
tovyanych, poszło do Admirała Duperré i czy- 
niło mu przedstawienia względem rozbrojenia 
floty. Minister miał odpowiedzieć, że, gdy 

z powodu pytania wschodniego żadnego star- 
cia się obawiać nje można, chwilą obecna 
stósowną się do zmniejszenia flotty okazała. 


ZA 1654 © 


Zresztą Francya przed upływem pół roku 7 
do 8 okrętów parowych posiadać będzie, które 
w krótkim bardzo przeciągu czasu na stopie 
wojennćj postawić będzie można. Odpowiedź 
ta podobno obydwóch owych deputowanych 


nie zaspokoiła, i z wszystkiego wnosić można, 


że tę sprawę nanowo przed [zby wytoczą. 
Xiążę Montebello, tutejszostronny Poseł 
przy dworze Króla obojga Sycylii, miał wczo- 
raj wsieść w Marsylii na parostatek » Laovi- 
sier « i pia ii na miejsce urzędowania swe- 
go. Xiążę Montebello, który trzy lub cztery 
iniesiące temu w czasie przejaźdzki spadł z 
konia i twarz sobie mocno pokaleczył, tak, 


sądzono, iż na całe życie oszpecony zostanie, 


dzięki lekarzom naszym, tak jest wyleczony, 
iż śladów tego skaleczenia na twarzy jego do- 
strzedz już nie można. Otrzymał on od swe- 
go rządu urlop na czas nieograniczony, ale 
gdy Neapoł, jak gloszą, bliskim jest podpisa- 
nia traktatu handlowego, nader dla handlu 
angielskiego korzystnego, poczytano za rzecz 
przyzwoitą, aby Poseł nasz baczne zwracał 
oko na tamecznego Posła angielskiego, Pana 
Temple, a to ztém większóm prawem. gdy 
nowy między Anglią a Neapolem uprojekło= 
wany traktat handlowy, ma wprowadzonym 


pod banderą angielską towarom i wyrobom - 


nastręczać zmniejszenie cła o 15 pt. w poe 
równaniu z innemi, najkorzystnićj uposażo- 
nemi narodami handlowemi; któreto zmniej» 
szenie musiałoby nader szkodliwie wpływać 
na francuzki handel morski, poniewa Malta 
snaczneby odniosła korzyści z uszczerbkiem 
Marsylii. 


Indyjski Nabob Dwarkanauth, o którym” 


p nasze ostatniemi czasy tyle wspominae 
y, opuścił wczoraj Paryż, w celu udania się 
z Marsylii do Indyj; w przyszłym roku za- 
myśla on powrócić do Europy i zimę w Pa- 
ryżn przepędzić, mając zamiar zamówienia 
sobie mnóstwa robotników z sa Op rzemiosł, 
ażeby postępy przemysłu europejskiego i kultu-. 
ry także w swój ojczyznie zaprowadzić. Tego 
zaś o nim gazety donieść zaniechały, że ten 
indyjski Xiążę jest ostatnim potomkiem panu». 
jące) Rysy w pokoleniu czcicieli słońca w In- 

ach. A l 
z Z dnia 8. Listopada, 


O ostatnich środkachj Ministra marynarki: 


tak się Presse wyraża; »Minister marynarki 
zniżył liczbę uzbrojonych okrętów liniowych 
z 20 na 8. Pozostałe 12 okrętów liniowych 
ponro będą vw stanie ` Kommissyjny ms 

zienniki opozycyjne wznawiają z tego powo* 
du wielkie krzyki. Kuryer francuz ki, za” 
wsze na czele stojący, gdeie tylko 1dzię o po% 


-pełnienie grubćj nie orzecznóści, ogniem Wy” 
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bucha. Stan kaaieyjoy, Co za haniebność! 
Co za pogarda uchwały Izby, która się do 
poprawki Pana Lacrosse przychyliła! Gdyby 
jeszcze przynajmnićj o możności rozrządzenia 
mowa była, ale stan kommissyjny! “Trzeba 
zaś wiedzieć, iż stan kommissyjny 1 stan mo. 
źliyyego rozrządzenia jedno i to samo oznacza- 
a. Są to jednoznaczne wyrazy na określenie 
hné f téj samćj rzeczy. Q tém mógł się.od 
pierwszego lepszego chłopaka okrętowego do 
wiedzieć. Srodek ministeryalny nie naruszył 
gatém uchwały Izby, bo poprawka I.acroska 
właśnie miała na celu zmuszenie Ministeryum 
do postawienia w stanie kommissyjnym okrę- 
tów, któreby w portach francuzkich pozostały." 
~ Rozpoczęte wczoraj obrady w processie 
przeciw pewnćj liczbie urzędników departa- 
mentu Sekwany, już mnóstwo haniebnych 
wykryły rzeczy. Administracya miasta Paryża 
zostawała, jak się zdaje, przez znaczny przeciąg 
lat, w ręku bardzo nierzetelnych osób, w ręku 
osób, które każdy środek do korzystania z 
swego urzędowego stanowiska za dobry po 
czytywały, które swćj władzy albo swego 
wpływu w oburzający prawdziwie sposób dla 
nasycenia swćj chciwości nadużywały. Zbro. 
dnie, które teraz nareszcie śledztwo sądowe 
wykryło, należą zresztą wyłącznie do jednej 
tylko gałęzi administracyj miejskićj, t. j. do 
urzędu dróg i budowli; ale z wielkićm pra- 
ważka kia z ich natury i okoliczności, 
wśród jakich je przedsiębrano, wnosić można, 
že sprawiedliwość nie zna wszystkich win- 
nych osób pomiędzy urzędnikami prefektural- 
nymi. Przestępstwa, o jakie obżałowanych 
winiają, wyczerpują cały rozdział Kodexu 
rnego; rozciągają się one od niedozwolonee 
go przyjmowania podarunków aż do fałszer- 
stwa, od nadużywania tajemnicy urzędowćj 
aż do kradzieży. Jeden wyższy urzędnik pre 
fekturalny każe sobie płacić po 5, 10, a nawet 
20 do 25,000 tranków za pojedyńczą przysłu- 
ge, którą w stanowisku swojćm, naturalnie 
o większej części z poświęceniem obowiąz= 
ów urzędu swego, wyświadczyć może. Inny 
wykrada abrysy pojedyńczych ulic miasta Pa- 
ryła, aby je po raz drugi i trzeci mógł nanowo 
wypracować, rozumie się zawsze za nową 
żapłatą. Trzeci, za dobrą zapłatą, niszczy do- 
kumenta, których zatracanie tę lub ową osobę 
prywatną obchodzi. Odrębny zaś całkićm 
sposób postępowania na tém zależał, że wszy- 
atkie grunta, które w skutek jakiego nowego 
przedsięwzięcia miasta Paryża do wywłaszcze- 
nia przypaśdź miały, przed ogłoszeniem do- 
tyczącego planu, tanio wykupić kazano, aby je 
| et znowu z lichwą miastu odprzedać. 
zęsto potrańono także właścicielom preten- 


syj do kassy miejskićj przez różne sztuczne 
przewłoki i przez niegrzeczne obchodzenie 
się ich pretensye tak zatruć, iż ci chętnie się 
do sprzedania tychże za połowę wartości 
współwinowajcom urzędników skłaniali. — 
Prezes Trybunału wymienił z słusznem 
oburzeniem z rzędu tych niecnych czynów 
jeden przypadek, w którym nieszczęśliwy 
obywatel paryski z dość pomyślnegó bytu 
do ostatnićj nędzy przyprowadzony został, 
Marnotrawienie pieniędzy miejskich, wywo= 
łane pz odstępy, nie da się w pe» 
wnych oznaczyć liczbach, ale pewną jest rze- 
czą, ża miasto Paryż w ostatnich pięciu latach 
rzez swoich wiarołomnych urzędników © 
ilkakroć sto tysięcy franków oszukane zostało. 
Z składu planów miejskich znikło w tym 
przeciągu czasu przeszło 500 abrysów, za któ- 
re miasto, nie przekońawszy się o ich użyte- 
czności, zapłaciło. W ogólności zajmowane 
się wielkićm tém przedsięwzięciem ułożenią 
szczegółowego planu Paryża, mimo wydania 
na nie 900,000 fr. z taką opieszałością, iż wię- 
kszą część uskutecznionych w tym celu robót 
nanowo rozpocząć trzeba. Sprawiedliwość 
sama, mocne się stara o wykazanie wszystkich 
tych czynów puhliczności z strony, którab 
największe zrobiła wrażenie. Przy równie 
wielkićj jak chwalebnćj bezwzględności, z ja- 
baniebne, taiemnice administracyj mie'skićj 
oczom publiczności odsłania. i przy sprawie» 
dliwćj surowości, z jaką z oskarzonymi postę- 
puje, podwótnie zastanawia, że żadnój z osób, 
które się przekupstwa urzędników prefektue 
ralnych dopuściły, także do odpowiedzialności 
nie pociągnięto. Przekupstwo jest tu równię 
jak w innych krajach zbrodnią, i chociaż ono 
łatwo karzącćj prawicy sprawiedliwości zwye 
czajnie unika, przecież w razie, jakim jest obee 
cny, gdzie je istotnie wyśledzono, powinnoby 
i ono zasłużoną odnieść karę. 
Burmistra Marsylii vwezwał kolegę swego 
w Walencyi, aby zarządził śledztwo we 
względzie rodziców nieszczęśliwćj znalezio= 
nćj Julii, — Z jej badania wykryło się, że 
ona wraz z rodzicami mad ia do Francyi, 
w podróży z Włoch; że ojciec nazywał ŝi 
Józoff Prott, matka zaś Wiktorya Forduper; 
że jeden z ludźi, którzy napadli na ich powóz, 
miał wielki nóż w ręku, i że owa dziewyczyną 
z przestrachu uciekła. Dotychczas atoli nie 
można było rozeznać języka, którym ta sierota 


mówi, 
Anglia 

Z Londynu. (Morn. Post,) — Coraz 

bardzićej upowszechnia się zdanie, że duch 

zawziętości na Anglią objawiający się obecnie 

w dziennikach francuzkich, nareszcie do woj- 
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ny doprowadzi, że się ogień rózżarzył, który 
tylko krew przygasić potrafi. Żaden naród ña 
kuli ziemskiej nie pała taką przewrotną chu- 
cią wojny, jak Francuzi. Jeżeli'się raz Frane 
cya w wojnę wpląta, to wina tego nie spa 
dnie na rząd, lecz na namiętności narodu, 
W każdym innym kraju, gdzie naród oświa- 
tę, a przytćm tyle posiada wolnośći, aby 
wpływać na politykę rządu swego, pokazuje 
się teraz wstręt ku wojnie, Ludzie, CO ro- 
zumu swego używają, wojny narodowe zą 
coś zbrodniczego poczytują. Że tysiące na 
przeciw siebie ruszają i się zabijają albo ranią, 
aby tem samém jaki effekt polityczny sprawić, 
na to czucie ludzkości i zdrowy rozsądek się 
oburzają. — Wszakże jest to jednak ultima 
ratio narodów i jeżeli jeden naród ciągle to 
robi, co drugiemu niesprawiedliwóm i szkodlia 
wóm być się zdaje, nic więcćj nie pozostaje, 
jak oręża się chwycić. Tylko ta różnica jest 
między teraz i niegdyś, żeśmy teraz bar. 
dzićj skłonni do doświadczenia innych sposo- 
bów pojednania, aniżeli nasi ojcowie. Wojna 
nie jest teraz, jak dawniej, częścią polityki 
łudów, lecz śródkiem ostateczności, kiedy już 
wszystkie zasoby polityki wyczerpnięto. Zda- 
nie to rząd francużki podzielać się zdaje, ale 
nie zapalczywy ogół narodu francuzkiego. 
QOdurzony żołnierską próźnością,pałający chucią 
odzyskania wojskowego pićrwszyństwa w Euro- 
pie, straconeżo na bojowiskach przed 27 laty, 
oraz pozbawiony wszelkich zasad moralności 
i owego uczućia łagodnego, nie chcącego na- 
wet nieprzyjaciela na klęski i zgubę narażać, 
naród Francuzki łakomy krwi, mianowicie 
angielskićj , chwili rzezi doczekać się nie mo 
że. Czy Napoleonowi pokoju, jak teraźniej. 
szago Króla Francuzów nazywają, istotnie się 
uda powody do wojny usuwać, dopóki ta wo- 
jownicza gorączka narodu jego nie ustąpi, z 
pewnością powiedzieć nie ośmielamy.się, Co 
się zaś narodu tycze, zdaje się, iż rozumie, 
że urznięte mu w Hiszpanii, Rossyi ipod Wa» 
terloo pazury tygrysie jnż znowu doslatecnie 
urosły, radby więc, żeby go znowu szczwano 
na przedmioty nienawiści swojćj. — Wszak» 
że powiadają, Francuzi poznali się teraz na 
konieczności w gnićwie być mądrym, a tak 
mają wyprowadzać wniosek, iż lepićjby było 
Rossyan mieć za przyjaciół, aniżeli zą przeci. 
wników.  Niezawodną, że mnićj sumienoi 
politycy francuzcy, chciwi wojny, do przy 
mierza z Rossyją Skłaniają. Nawet ci, któ- 
rzy publicznie górnć zasady republikanizmu 
głoszą i w imieniu wolności z Porządku socy- 
alnego się natrząsają, z monarchiczną Rossyą 
chętnieby się połączyli, aby rozsądną wolność 
i niepodległość reszty łuropy zgruchotać. 


Ponieważ taki duch w Francyi pannie, choe 
ciaż rząd teraźniejszy go nie podziela, żyya- 
żając na nieogracieczoną ambicyę w połącze: 
niu ż daleko sięgającemi planami przebiegłej 
polityki, w którćj gabinet petersburski celuje, 


poczyłuemy rzerzą potrzebną, wezwać Ans . 


glią, aby przynajmnićj na możliwość przymie» 
rza między Rossyą i Francyą zważala. Ale 
nie równie pilniejszą powinnością dla państw 
środkowćj Europy, żeby były na baczności, 


` 


aby ich dwie olbrzymie wojskowe potęg! 3 


północy i południa nie przydusily. Nie mó. 
wimy, żeby niebezpieczeństwo rossyjsko frane 
cuzkiego przymierza bliskićm być miało albo 
bliższóm teraz, jak dawnićj, ale do rzędu niee 
podobieńst ono nie należy. (M. Post na 
pomina następnie Europę, aby przez gadani- 
ny o panującćj w Anglii nędzy i zmniejszają” 
cych się Jéj dochodach pod względem stanu 
Anglii zładzić się nie dała, bo zasoby Anglii 
mimo to na przypadek wojny teraz nie ró» 
wnie są większe, niż kiedykolwiek. Zresztą 
niechaj rząd angielski całćj swćj energii na to 
użyje, aby wynaleść »system wynagradzają- 
cego zatrudnienia" dla licznéj w Anglii klassy 
robotników, aby wszelki pozór słabości An» 


glii w oczach cudzoziemców usunąć. Także 
i Times rozwodziła się przed kilku dniami 


nad niebezpieczeńst wem rossyjsko- francuzkiee 
go alliansu i wińszowała światu, że Anglia, 
Austrya i Prussy przeczuwając to niebezpie: 
czeństwo ściślój między sobą się łączą. Zre- 
sztą nie przypominamy sobie, żeby myśl 1a» 

owego sprzymierza ostatniemi czasy francuz- 
ka prassa oppozycyjna rozbierać i zalecać miała. 
Dawnićj wprawdzie nie raz o nićj napomy» 
kano). 


Rzytmsko-katolicki dziennik True Tablett 


donosi o posłuchaniu, które rzymsko-katolicki 
Biskup Sydneyski miał u Papieża. J, Świąto- 
bliwość Prałatowi egzemplarz korresponden: 
cyi dyplomatycznych, zaszlych między rzą- 
dem Rossyjskim i dworem Rzymskim pod 
względem postępowania z Katolikami w Ros 
syi-i Polsce wręczyć kazał, aby zabiegi dy- 
piamecyi Rossyjskiéj wszędzie, i w Australii, 
yły wiadome. Podobne udzielenia miały 
być dane wszystkim Biskapom chrześciaństwa 
katolickiego. i : 
Na pamiątkę ukończenia tunelu pod Tamizą 
wybity właśnie został medal, na głównćj stro* 
nie z popiersiem i nazwiskiem budowniczego? 
Sir Isambert Marek Brunel; a na drugićj stro- 
nie z napisem: »Przekop pod Tamizą 2d Ro- 
therbithe do Wapping 1200 stóp; rozpoczęty 
w Styczniu 1827., w r. 1828. o 609 stóp po- 
sunięty; 180,000 f st. przez akcyonaryuszów 
dostarczone; znoyyu rozpoczęty r, 1836. za po” 
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a s P =, TB 
mocą udzielonych przez Parlament 270,000 F. 
st, i ukończony 1842. r.« 
bota kosziow ała, 450 000 F st. (18 mil, złp.) Í 

Wypadek wszystkich procesów w różnych 

owiatach fabrycznych wy toczonych przeciyy 

urzy cielom, jest następujący: 13 osób skaza. 
nych jest na wygnanie wieczne, 13 na 21 lat, 
25 na 15 lat, 32 na 10 lat, 11 na 7 lat; razem 
84 osób. Prócz tego 300 osób skazano na 
mnićj więećj dlugie więzienie, Pan Feragus 
O'Connor i inni w liczbie 60, których uważa- 
ja za glównych sprawców., zaburzeń, nie będą 
sądzeni przed Styczniem, lecz zapewnie przez 
assissy yvyiosenne. , Ti "> 

Hiszpania. |. 
Z Madrytu, dnia 26. Października. 

Instrukcye para Carnerero miały być na- 
stępujące: 1) przekonać Xięcia Metternicha, 
że porządek. i spokojność panują w Hiszpanii, 
że żywioły rządu coraz się bardzićj ustalają, 
że stronnictwo republikańskie jest bez znacze- 
nia, tron poważany a Rejent na,wierniejszym 
poddanym Izabelli 1L; 2) starać się o zawią- 
zanie na nowo stosunków ze Stolicą Apostol. 
ską, jednakże bez czołgania się i bez przy- 
uwoleń; 3) dać do zrozumienia, że rząd ħi- 
szpański nie ścierpi żadnego wpływu obcego 
mocarstwa, i że wszystkie sprawy europejskie 
do którychby wpływał, z zupełną traktować 
będzie niezawisłościj ; 4) zrobić nadzieję o 
zamęźciu Królowej Izabelli zjednym z synów 
Arcyxięcia Karola Ludwika; 5) nareszcie przy- 
spieszyć akt uznania terazniejszego rządu przez 
wielkie mocarstwa. 5 

Z dnia 1. Listopada. 

Biskup wysp Kanaryjskich, szanowany po- 
wszechnie Prałat, wydał niedawno temu pi- 
smo, w którćm bronił zdania, że Stanom nie 
służy prawo załatwienia spraw kościoła hi- 
azpańskiego bez przyzwolenia Stolicy Apo- 
stolskićj. To samo twierdzenie popierał roku 
zeszłego w dwuch do Rejenta wydanych pi- 
«mach. Rząd nie odesłał drukowanćj broszu- 
ry Biskupa — jak to prawo przepisuje — do 
Sądu prassy, lecz skonfiskował ją i wezwał 
go tu, aby się przed Najwyższym Sądem bro- 
nił. Sąd rzeczony obecnie Pralata, ponieważ 
do nieposłuszeństwa przeciw rządowi zachę- 
cał i spokojności publicznćj uwłaczał, na 
dwuletnie wygnanie do rhającego być przez 
rząd wyznaczonćm miejsca i na ponoszenie ko- 
sztów skazał, z 

B e lgi s 
Ź Bruxelli, dnia 9, Listopadzie, 

Dnia wczorajszego Król Jmć nowe posie- 
dzenia obydwuch lzb mową zagaił: oświade 
sayi, że układy z dyyorem hagskim do pożą» 


Cała. więc: ta ro= 


danego zupełnie doprowadziły wypadku i tére 
samém stosunki Belgii z innćmi mocarstwami 
stały się jak najpowmyślniejszemi. Rog 
„ Znanewu Generalowi Vandersmissen udało 
Się ujść z aresztu, Dzisiaj rano aresziowanQ 
Jednego z synów jego, obwinionego o uta 
twienie ojcu ucieczki :Dano podobno rozkaz, 
aby Generala Vandermeeren, leczącego sig 
w domu matki syvojćj pod dozorem ERBA 
andarmów, jeszcze dzisjaj znowu do więzię» 
nia Petits Carmes zaprowadzono. ` Dyrektora 
i trzech strożów więzienia z urzędowania 'zło- 
Żono i śledztwo względem téj ucieczki. jak 
najściślejsze nakazano, sA. a 


Niderlandy. * saboek 

Z Hagi, dnia 7. Listopada. - 
Onegdaj wi-czorėm pełnomocnicy:  Nidere 
landski i Belgijski następujące podpisali akta: 
1) traktat obszerny, załatwiający ostatecznie 
wszelkie spory z Belgią. 2) traktat żeglugi na 
lat 5. — Pierwszy z wymienionych aktów z 
przyczyny wspomnianych w nim pytań terrys 
toryalnych stanie się przedmiotem obrad Sta- 

nów Generalnych. EGEA 


PIDA nia = 

Z Kopenhagi, dnia 31. Października. 

Ludność król. Duńskiego wynosi 1,283,027 
dusz, w Xięstwie Szleswickiem 384,526., w 
Holsztyńskiem* 455,093, w Łauerńburgskićm 
43,34>.; w ogóle 2,131,988. Licząc do: tego 
ludność zamorską, jako to: na wyspie Faroć 
6928, na Islandyi 56,055, w Grenlandyi 7552, 
w indyach zachodnich 35,732, w Gwinei 
40.000; tedy całą ludność w krajach Duńskich 
liczyć można na blisko 24 mlilionaz - i 


Indye Wschodnie, 
Z Kalkutty, dnia 46. Września. 
Anglicy istotnie teraz ku Kabulowi zmie- 
rzeją. Ruch ten, dla konsekwencyi, ciągle 
jeszcze odwrotem się nazywa i poczyty wany 
Api za obrot, do zasłonienia tego odwrołu; 
ale podług ostatnich wiadomości byli Genera- 
łowie Nott i Pollock w pochodzie do Kabulu, 
i obecnie już może bandera angielska ną Bą 
Hissarze powiewa. Spodziewają się, że 
wojsko może do Indyi cofnie; Niektórzy 
twiśrdzą, że Lord Ellenborough zawsze Wy> 
prawę tę miał na celu i tylko ją przed publie 
cznóścią ukrywał, dla większego ubezpiecze» 
nia Afghanów. — Inni utrzymują, że JL.. llens 
borough czekał na biég wypadzówy i prze» 
świadczywyszy sico niezgodzie Afghanów; n 
północy i południu, pozwolił Generalowi 
Nottowi powrócić do Indyi przez Kabuł, 
w przekonaniu, że przy pomocy Generała 
Pollocka potrań honór oręża angielskiego oca- 
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lié ijeńców uwolnić. Może opinia publiczna 


„zmusiła Lorda do zańiechania poprzednio za- 


mierzonego odwrotu. 

Oto są wyimki z depeszy Generałów En- 
landa i Pollocka." „Po opuszczeniu Kanda- 
aru przez angielską siłę zbrojną dnia 7, i 8, 

Sierpnia, wyruszył Generał England z swego 
obozu w bliskości wałów d, 10. z oddziałem 
nieregularnego wojska i 25. pułkiem krajow- 
ców do Quettahu (więc mie przez Kabul). 
Dnia 16. przybył do wąwozów Kudschuskich, 
których nieprzyjaciel jeszcze nie był odsadził; 
ale nazajutrz z rana ukazał on się w znacznćj 
liczbie na wzgórzach, lecz szkodzić nie mógł. 
Aż do Quetthahu nie natrafi już Generał En- 
gland na żaden silny opór.« 

»Generał Pollock wyruszył z Dschellalaba- 
du do Gundamucku w 2 szwadrony jazdy, z 
1 lekką baterya polową, 5 kompaniami sape- 
rów i minierów i 3 pułków piechoty; d, 23, 
Sierpnia stanął w Gundatnacku, gdzie nie- 
przyjaciel małoznaczącą utarczkę stoczył, ale 
się zaraz colnął.* 

W Kabulu panują jeszcze Akbar Chan i 
Foettich Dschoeng; pićrwszy wpadł na wia- 
domość o posuwaniu się Generała Pollocka 
w wielką wściekłość i zapytał się Kapitana 
'Troupa, wysłanego do obozu pod Dschelłala- 
badem, © przyczynę. "Ven odrzekł, tero ni- 
czém nie wie, Od słów przyszło do bójki, 
gdy Szach przeciw Akbar Chanowi pistolet 
wymierzył, który tenże dość wcześnie jeszcze 
odwrócił, a następnie porwano się na siebie 
i Kapitan Troup miał życie utracić, Jeszcze 
politowania godniejśną ofiarą stał się znany 
porucznik” Conolly, który paraliżem ruszony, 
umarł, Onto z pomiędzy wszystkich Angli- 
ków w Kabulu posiadał najdokładniejszą zna- 
jomość stósunków afghanistańskich, a branie 
się jego zjednało mu szacunek wszystkich kra- 
jowców. Odznaczył on się także swémi opie 
sami Afghanistanu. Generała Palmera śmierć 
jeszcze się nie potwićrdzila, bo jest niejaka 
nadzieja, że żyje. Jedna e zabranych kobiet, 
Pani Wade, żone sierzanta Wade, uciekła 
m jednym Afshanem i przyjęła religią maho- 
metańską. O innych jeńcach nie mamy wia. 
SZ | | 
- £ samych Indyi mamy w ogóle niepokojące 
wiadomości, jako oz ansdina ad hd 
(bracia Fergusson i Spół.) obawa głodu w sku- 
tek złych źniw, strata części 62. pułku, z któ. 
rym się na drodze do Dinapore na rzóce sta- 
tek rozbił (zginęło Osób 262.) zatonięcie barki 
„Ricardo, co yyszystko umysły bardzo znie- 


chęca- 


E 


Rozmaite wiadomości. 


Dziwactwa. Nie masz niedorzeczności, 
którćjby nie popełniono w chęci posiadania 
tego, czego nikt nie posiada, albo tyłko bardzo 
mała liczba wybranych. [ tak historya nam 

owiada, że za ząb sławnćj Heloizy, małżon= 

i Abelarda nie mnićj jak 100,000 franków za- 

łacono. Z każdego nieco słynniejszego za- 
bojóy jest w Paryżu i Londynie siedim do o» 
śmiu czaszek, za które kranologowie znaczne 
sumy płacą. Sama głowa Lacenaires paraduje 
bardzo pięknie w jedenastu gabinetach osobli- 
wości. — A komuż niewiadorno, iż był czas, 
w którym na giełdzie amsterdamskićj tulipany 
w obiegu były, i tylko za znaczną kwotę, wła- 
ściciela swego zmieniały. — Stary burmistrz, 
który całkiem nie był namiętny i z wartością 
rzeczy dokładnie obeznany, dał niegdyś za je- 
den tulipan dwa wozy napełnione Żytemj a 
cztóry jęczmieniem, cztery karmne woły, dwa- 
naście owiec, dwa gałony wina, cztćry beczki 
piwa, dwie faski masła, dziewięć cetnarówy 
séra, kompletny męzki przyodziewek i duży 
śrebrny puchar. Z tém wszystkićm szalone 
to upodobanie w kwiatach zaczyna już usta- 
wać, jahoż kwiat nazwany: Semper Augustus, 
za który niegdyś na licytacyi 30,000 fr. płaco- 
no, teraz go za 30 dostanie.— Nie smiemy po- 
wiedzieć, jak drogo sprzedano niedawno su- 
knią, którą Pani sen nosiła. Za cenę tej 
sukni możnaby było kamienicę kupić. — Ra 
caniki biblijomanii zawićrają dotychczas jako 
największą kwotę 2,260 fnntów szterlingów 
(22,600 złr. m. k.), za którą podczas licytacyi 
biblioteki Xięcia Roxburg" w miesiącu Czerw= 
cu 1812., egzemplarz dekamerona Bokacego 
sprzedano. Margrabia Blandford, syn Xięcia 
Malborough był tak szczęśiiwym, że ten egzem. 
plara, zawierający 270 stronic in folio, który 
w r. 1741. w drukarni Waldapfera w Wene- 
cyi po raz iasi na widok publiezny wy. 
szedł, «a powyższą kwotę kupił, Przepomnieć 
nie należy, że dekameron Bokacego upowsze= 
chniony jest w dwóch do trzechset wydaniach 
i że aa 1 złr. dośc piękny egzemplarz dostać 
można, ale margrabia chciał mieć koniecznie 
egzemplarz a roku 1471., który jest wprawdzie 
bardzo raadki, ale téź nic osobliwszego pod 
względem typograficznego wydania nie zawié= 
ra. Bogaci i dziwaczni biblijomanowie angiel- 
scy, posunęli tak wysoko cenę starych książek 
w ogólności, źe tytuł lubownika książek, a 
Xięcia, prawie jedno i toż samo znaczy. , Wy- 
mienimy tu poniźćj cenę niektórych książek, 
które wyszły z pracowni Kartona, najdawniej- 
szego angielskiego drukarza. Książki te tru- 
dne są do dostania, ale jeszcze trudniejsze do 
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czytania, gdyż pićrwsze kartki mają zwykle 
znaczne luki, a ostatnie i we środku są najczę- 
I tak: Zwierzciadło świata (in 


ścićj darte. 

folio 1480.), sprzedano za 3,510 złr. m. k.;- 
Moralną grę w szachy, (1474.), za 1713 złr.. 
m. k. — Troilus, za 2520 złp. m. k.; Zegar- 


mądrości, 1940 złr, m. k, — W gonitwach 
angielskich widać podobuież niektóre. dziwa* 
ctwa. I tak margrabia Exeter wygrał na 
jednćj gonitwie zakład. 260,000 złr. m. k., a 


Xiążę Grafton w przeciągu lat ośmnastu wy-- 


grał 990,214 złr. m. k., nie licząc w to oso- 
bnych zakładów tych obudwóch magnatów. 
Namiętny myśliwiec. = Każdy prawie 


Anglik jest namiętnym myśliwym, Sędzia po- 


koju Wingard w Głoucestershire, szedł w ża- 
łobnój szacie za trumną zmarłćj swojćj Żony 
w największym smutku na cmentarz, Aż oto 
z pod bliskiego płotu jakby pokusa zrywa się 
zając i leci w poprzek przez orszak pogrzee 
bowy. Namiętny myśliwiec zapomina o swo- 
im ciężkim żału, szczuje zająca psami, które 
nigdy go nie opusźczały, sadzi przez płoty i 
rowy ze świecą w ręku i uszczwawszy zając 
ca, wraca z źwierzyną do pogrzebowego 
orszaku. > 
a 
Do Ćzęstockowiuszów , Kruchtowiuszów i 
Kto może i jak może na Parnas się wdziera, 
Uk nieuk, um lub nieum na braci wywiera. 
«Do porządku panowie, zważcie co czynicie« 
Wrzasł wożźny, -bo z Parnassu Muzy wystra- 
szycie, 
Niech sobie koziel kozłem, byk zostanie bykiem, 
-Stary skop umrze skopem, acz wolałby trykiem.« 
Zachichotały Mnzy, Jowisz krzyknie: »ciszy 
„Nieęprzeszkodźcie wyjść z góry śmiechu godnćj 
myszy, « 
Trójjednowicz. 


Wojna, Zgoda. 
Łupa, cupa po sobie, tyś taki pwaki. 
"Zgoda* — wyrzekł brat are i zabrał glos 
a 1: 


»Czyliśmy to nie jednćj wspólnćj matki syny 
»Zibmkowie: katolicy, lutry lub kalwiny ?= 
Przystała na to większość, wzięła się do zgody . 

Bez pytań: czy kto goli Jab nięgoji brody; 
Kto jest synem sźlachcica, chłopa, mieszczanina, 
Czy go rodzi ratajka, czy wojewodzina, 

W ojnomirski. 


OBWIESZCZENIE. 

W upłynionym miesiącu Październiku r. b, 
z tutejszych piókarzy przy równćj dobroci i 
za deklarowane ceny największe towary pić- 
karze 'przedawali. 4. Bułki: 1) Majwald 
na św. Wojciechu Nr. 3. 2) Feiler na Ży- * 
dowskićj ulicy Nr. 3. 3) Herse na Chwali- 
szewie Nr. 90. B. Chlćb zgn pytlowy.: 
1) Słaboszewski na Śródce Ńr. 67. 2) Wes 
ber na Chwaliszewie Nr. 17. 3) Mencel na 
Chwraliszewie Nr.4. C. Średniejszy chléb 

tny. 4) Słaboszewski na Śródce Nr. 67... 
2) Depczyński na Ostrówku Nr. 11. 3) Pią- 
owak na Śródce Nr. 46. D. Gzoray j 
chléb. 4) Lipiński na Chwaliszewie Nr. 4 
2) Miram na Ostrówku Nr. 11. 3) Geisen- 
hćimer na Rynku Nr. 82. 


Najmniejsze towary zaś zhaleziono:. 4. 
Bułki. 1) uGensza na św. Wojciechu Nr. 49. - 
2) u Priifera na Chwaliszewie Nr. 67. `B. 
Chleb żytny POW: 1) u Lipińskiego `- 
na Ghwaiszwie Nr. 44. 2) Mynkiewicza 
na św. Wojciechu Nr 33. 3) u Kurczew* 
skiego na św. Wojciechu Nr. 14, C. Sre- 
dniejszy chléb żytny. 1) u Ceptowskie- : 

o na Śródce Nr. 64, 2. u Myszkiewicza na . 
ródce Nr. 64. D. Czarny chléb. l)u 
Ehrlicha na św. Wojciechu Nr. 34. 2) u Kur- > 
czewskiego na św. Wojciech Nr. 14. 3)u 
Schneidra na św; Wojciechu Nr. 6. 

Podaje się to z tém dodaniem do wiados ` 
mości, iż pićkarze, którzy niżej zadeklaroe 
wańćj wagi towary przedawali, do odpowie. 
dzialności pociągnięci zostali, 

Poznań, dnia 5. Listopada 1842. 
Królewskie Dyrektoryum Policyi, 
OBWIESZCZENIE. 

Dnia 7. Czerwca r. b. w nocy zabranych 
zostało przez dozorców granicznych w obwo- . 
dzie granicznym na granicy pomiędzy Rudni- 
czyskami i Zalesiem powiatu Ostrzeszowskie- 

o 23 sztuk jako na domysł z Polski przemy“ 
conych świń średnich, od których zaganiacze © 
do tego momentu nieznajomi, przy zbliźeniu 
się ofcyalistów zbiegli. Nieznajomi właści- 
ciele tychże świń wzywają się stósownie do 
$. 60. prawa celno-karalnego z dnia 23. Sty- 
cznia 1838, r. niciejszćm, aby się najdalćj w 
ciągu 4 tygodni od dnia, w którym niniejsze 
obwieszczenie po raz ostatni w Dzienniku 
intelligencyjnym umieszczone będzie, na Ko- 
morze Głównćj Celnćj w Podzamczu zgłosili 
1 śwe pretensye udowodnili, w -przeciwnym 
bowiem razie po upłynieniu tegoż terminu £ 


` 
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| viov W zastępstwie - a 


"y= Si NY į : 
'W księdże hypotćcznćj nieruch 
Kargowie pod'Ń 
jest pod Rubr. III. Nr. 2. dla kupca Abraama 
Stern w Kargowie kapitał 250 Tal. wraz z proe 
wizyą po 5 od sta. na mocy obligi notaryac- 
kićj z dnia 26, Paźdz. 1825. r., który według 
podania wypłacony został i wymazanym być 

ał. Dokument nań wystawiony miał W cza- 
sie wybuchłego ognia w Kargowie w nocy 
z dnia 21. na 22. Września 1841. zaginąć resp. 
zarzuconym zostać. 5 

Wszyscy więc ci, którzy do wymazać się 
mającego: kapitału lub do wystawionego nań 
dokumentu jako właściciele, cessyonaryusze, 
zastławnicy, lub też inne pisma posiadający, 
pretensye mieć mniemają, wzywają się niniej- 
szém, aby takowe najpóźnićj w terminie 

na dzień 23. Stycznia 1843. 

zrana o godzinie 10tćj przed deputowanym, 
Wnym Rohr, Radzcą Sądu Ziemsko-miejskiego, 
w lokalu sądu tutejszego wyznaczonym po- 


dali, inaczćj zaś z swówi realaćmi pretensya- 
mi do rzeczonćj nieruchomości prekludowani, 


i dokument wsmowie będący amortyzoywyanym 
zostanie. . 
Wolsztyn, dnia 14, Września 1842, 
Król. Pruski Sad Ziemsko - miejski. 


» Pierwszą nadsylkę świeżych soczy= 

stych Messeńskich apelzyn, cytryn 1 fig pig 

mał i przedaje w najpomiernićjszych cenac 
iugi J. Meyer, 

«= Nr. 70, Nowćj i Sierot ulicy narożnik. 


JD Eugenius Werner 


„. poleca 
Wysokićj Szlachcie i szanownćj Publiczności 
| swój na Wilhelmoyyskićj ulicy pod Nrem 8. 
podie cukierni Belyego, nowo założony i w 
S Re 14. m, b, otyyorzony handel towarów; 
o to; ; - 
przędzy welnianćj w rozmai- 
tych gatunkach robót taper= 
cyiskich i t. p., 
donosząc to, polecam się łaskawym względom 
i proszę o zaufanie z nadmienieniem, że za- 
wsze o zadowolnienie starać się będę. 
- Osobliwie polecam mój sklad w dobranych 
i po części już zaczętych robotach vy perłach, 


Brokmeyer.-:., | 


rem 214. położonej, zapisany” 


jedwabie i haftach w welnie, w które vy jake 
najlepszym guście Ponce jestem. — Poe 
siadam również dessenie do haftu wszelkiego 


. wyboru z rozumaitemi cieniami Ww jedwabiu; 
welnie, perłach, jako też berlinską i angiele. 


ską sprzędzę wełnianą do haftu. 
" Poznań, w listopadzie 1542. 


Kurs gieldy Bieriińskićj. 
z Dnia 14. Listopada 1842 


z O, 
|e Na pr, kurant 


papie- 
rami. 


Obligi długu skarbowego . *) | 1037; | 103% + 
Pr. ang. obligacje 1830. . . $ 4 | 1027 105 
Obligi premiów handlu morsk. | — 907 | 90 
Obligi Kurmarchif . . , . 5 | 102 100's 
Berlińskie oblig. miejskie *) | 34 | 102 — 
Gdańskie dito w T., . , .| — 48 — 
Zachodnio - Pr. listy zastawne + | 10277 | 102 
Listy zast, W.X.Poznańskiegoj 4 | 105% | 105% 
dito dito dito 3% | 1027r | — 
%schodnio - Pr. listy zast, , 3% 103:7 | 102%g 
Pomorskie dito. «©: . . „| 35] 1035 | 103*7 
Kur- i Nowomarch, dito „ . % 1045 | — 
Szląskie 44 å j + a a «| 35] 102m | or 
cje 
Kolei Berlińsko - Poczdamskićjj 5 | 125'5 | — 
dito dito akcje a prioris „| 4 | 103% | 102% 
Kolei Magdehursko - Lipskićj | — — 122 
dito dito akcje a prioris , 4 — 102*> 
Kolei Berlińsko - Anhaltskićj | — | 106 105 
dito dito akcje a prioris „| 4 | 103 = 
Kolei Düsseldorf, - Elberfeld, | 5 — 5817 
dito ditò akcje a prioris „| 4 — iy 
Kolei nadreńskićj . . . . «| 5 | 8i | 807 
dito dito akcje a prioris „| 4 97, y 
Kolei Berlińsko - Frankfurt. | 5 995 | 98: 
Złoto al marco. , , . , „| — — a 
Frydrychsdory , ©... „| — 134 | 13 
Inne monety złote po 5 tal, -| — 10 Sy 


Disconto , -e-e < WE 3 4 
po dci ZA A 


*) Kupujący wynagradza na płatny dnia 2. Stycznia 1843, 
kupon 1/4 procentu, 


Ceny targowe | Dnia 16. Listopada. 
w mieście 1842. r. 
POZNANIYV, 


| do 
Tal. sgr. fens 


szenicy szele 


Zyta . dt. ów Wz red aa 1 7 6 1 8 6 
Jęczmieniadt „ © « « « |--127|—|--|28, 6 
Owsa . dt. . . . . . Es 20 6 c 21 Daan 
Tatarki db aa F Alt 60108 
Grochu . dt. ==" krę BSĄ JE" 1 10|— 111 6 
Ziemiaków dt. "ZEE ge SEE = 16 6 Az 47 6 
Siana cetnar . „ . . „| 1/12) 6) 1 13] 6 
Słomy kopa e. JA EZW 6.25 = 7 zj heg 
Masła garniec .... . .« 2! 2 6] 2 5|m= 


gotowi», 


